
*

N s  ! 8 6 »M i, Środa 19 kwietnia 1922 r. Sana 25 mk. [ia prâ tieP 28) SalaiTtełe mutwii 8?Wmm reaanta. nok in.
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Prenumeratę i ogłoszenia d l a  pisma .Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski', w P a b ia n ic a c h ,  Zamkowa Nr. 15.

Klno-Teatr

Piotrkowska
rtf OłówneJ.

Proyrdlin św ią teczny . Oryginalny fśSm a m e ry k a ń sk i .
-  W

„P A T R O L  O P O Ł N O C Y ’
Obra* porywa żywą treścią, amerykańska technika kinematografioena rozwinęła w tytfi f lmie wazystkio bogate zasoby, a artyści rokrutulą »i? 

•«, i  najlepszych gimnastyków i sportowców Nowego Świata. — _ — _  — — — W dai świąteczne o godz. 2-leJ.

P rz e d s ta w ie n ia  d fa  m ło d z ie ż y  *  te r n ie  p ro g ra m e m . Cena K3k. 6 0  i 9 0 .

Uwaga: Ola prenumeratorów „Pracy" taniej od 60 do 75 mk..’prócz niedziel i świąt. „

Złączenie Wilna z Polską.
Uroczystości wileńskie.

(Telegram specjalnego delegata „Pracy“).

czystej, dokument niniejszy został 
sporządzony i przez uczestników u- 
roczptości podpisan“.

Akt będzie przechowywany w 
arohiwum państwowym w Warsza
wie, odpis zaś w Wilnie.

WILNO 18. Urotftysłośol, związa- 
**• z uczczeniem chwili p o łą czen ia  Zie- 
®U w ileń sk ie j^  M acierzą rozpoczęły się 
*osoraj capstrzykiem. O g. 8 wiecz. 
orkiestry wojskowe przeciągały przez  
^•pełnione niezliczonemi th m a tu i  u lice  
»ih»8ta i grały pieśni narodowe L  fcoł- 

'^terekie. *
W c ią a u  ca łej n o cy  w m ieśc ie  pa

kował ruch  i  p odnieoen ie.
* D z is ia j, o g. 7 rano ro z leg ły  s ię  

Pobudki w ojsk ow e, w zy w a ją ce  "wilnian  
'‘O w z ięc ia  u d zia łu  w u ro czy sto śc i ach.

O g. 8 i pól na dworzec zujeclukł 
P°ciąg n ad zw yczajn y , w k tórym  p rz^ - 
“Jh: P rezy d o n t m in istrów  P o n ik ow sk i, 
•faz  m in istro w ie  K am ień sk i, D arów sk i, 
'■■hodżko, R a czy ń sk i, p rzed sta w ic ie l m i
nistra w ojny gon. R ząd k ow sk i, orae p od 
sekretarze stan u , ja k o  p reed sta w ic ie lo  
",1Bister&iw gw o toczen iu  , w y ższy ch  u- 
^2i'ln ik ów . M arszałka Sejm u rep rezen 
tował p oseł M oraczew ski. N a p ow itan ie  
^ b r a li s ię  c a  dw orcu: D e le g a t  rrądu  
gzeozyp osp o lito j S o łtan , gen . Mwkrzecki 

'Skup M atu lew icz, gen. K onarzew sk i, 
i&n. U y d z-S m ig ły , cz ło n k o w ie  'K o m isji 
j^n^czasow ej, oraz p o sło w ie  Sejm u w i-

, Z dw orca  udano s ię  b ezp ośred n io  
a° Ostrej B ram y, dokąd w k rótce  n a d je 
chał w otw artym  pow ozio  esk ortow an ym  
przez od d zia ł kaw-alerji N acze ln ik  i5ań- 
•tw a. P o w ita li Ego M agistrat i Rada  
"j!ejsk a  w k o m p lec ie , a p rezy d en t m ia . 
, 'a  w ręczy ł N a cze ln ik o w i ia ń s tw a  s r e -  
"/ne k lu cze , w ykpnane w ed łu g  projektu  
# '-rdynanda R u szczyca , .op atrzon e napi*  
' * •  »19.1 V. 1019— 1922*.

i-o krótk im  n a b o żeń stw ie , odpra  
.,;o n e m ^ r z e z  kard yn ała  D albora  i od - 

^Piowai iem  h y m n u  „B eże co ś P o ls k ę “ 
'^ czein ik  Pań^tvva i g o śc ie  o d jech a li do  

£uiaehu prezydjum  K om isji T y m cza so -  
, eJ* Po drodze zebrano tłu m y , ce c h y  i 

orpuracje ze  sztan d aram i w ita ły  o n tu -  
.J a sty czn ie  N a cze ln ik a  P a ń stw a , rząd  

az ge.i. Ż e ligow sk iego .
P rzed  p od p isan iem  aktu  p rzejęc ia  

f at*zy p rzem aw ia ł gen . M ukrzecki, k tó -  
,2ak ° ń c z y ł n a stęp u ją cy m i słow am i: 

G ,y fają c  czo ło  przed  m ajesta tem  N a j-  
i*Splel 8zej R zeczy p o sp o lite j, w ręce  tw o- 
i~  " »n ie  N a cze ln ik u  sk ład a  T jm c z a s o -  
1 a k o m isja  R ząd ząca  w ładzę nad  k ra-  
: n. N iech  ży je  R zeczp o sp o lita  P o lsk a  
ii Ao?Ze i*ańdtw a J ó z e f  P iłsu d sk i, 

ży ją  rząd u  poiB kiego dostojn i 
P ^ ed eta w ic ie le !« .
»c, Przom ów ie n ie  g en . M ok rzcek ie-  

o d p o w ied z ia ł krótko N a cze ln ik  P a ó -

8>ktx a a s i / ip i ł ę  o g .

Piorwsi podpisali: Naczelnik 
P a ń s t w a ,  gen. Mokrzecki, prezyifent 
m in i s t r ó w  Pon ikow 8k^ , gen. Ż e l ig o 
w s k i ,  Meysztowicz, ministrowie, o- 
raz ca^ionkowie Komisji Tymczaso
wej. W chwili, gdy Naczelnik w y 
chodził z gmachu'Komisji, na Górże 
Zamkowej zatknięto sztandar R ze
czypospolitej przy odgłosie 2 1  strza
łó w . m

Następnie Naczelnik Państwa, 
rząd oraz . przedstawiciele władz i 
społeczeństwa udali się do katedry, 
u wrót której biskup Matulewicz 
błogosławił zebranych. Kardynał 
Dalbor zaintonował . T e ' Deum“’ P o  
odśpiewaniu „Boże coś P o ls k o " ,  
kardynał Dalbor udzielił błogosła-» 
wieństwa tłumowi przed katedrą. 
Plac katedralny i ulice okoliczne 
zaległy tłumy kilkudziesięciotysięcz- 
ne.' Przy entuzjastycznych okrzy
kach odjechał Naczelnik Państwa 
do' pałacu pobiskupiego.

W ie c z o re m  w y d a ło  m ia s to  r a u t  
n a  c z eść  gośc i  w a r s z a w s k i c h ,  n a  
k tó re m  -w ygłoszono  s z e r e g  o t ie ja l -  
n y c h  p rz e m ó w ie ń .

W IL N O  18. (A W ). P r o to k u ł  
p r z e j ę c i a  w ła d z y  p rzez  R zeczy p o 
s p o l i tą  n a d  Z ie m ią  w i l e ń s k ą  b rzm i 
w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :

D z ia ło  s ię  w  W iln ie  dn. 18 
k w i e t n i a  r. 1922. G dy  S e jm  U s t a 
w o d a w c z y  R zeczypospo li te j  po lsk ie j  
u c h w a ł ą  z d n ia  24 m a r c a  1922 r. 
(D z ie n n ik  U rz ę d o w y  N r. 20, p o z y c ja  
162), p r z y ją ł  do w ia d o m o ś c i  u c h w a 
łę  S e jm u  w  W iln ie ,  j a k o  z g r o m a 
d z e n ia  p r z e d s t a w ic i e l i  lu d n o śc i  z w o 
ł a n e g o  d la  d a n ia  w y r a z u  w o l i  lu d 
n o śc i ,  k tó ra  z a p a d ła  w  d n iu  26 lu 
t e g o  o p rz e d m io c ie  p r z y n a le ż n o ś c i  
p a ń s tw o w e j  Ziemi w i le ń s k ie j ,  z a 
t w ie r d z i ł  a k t  z łą c z e n ia  Z iem i w i le ń 
s k ie j  z R zeczp o sp o li tą  p o lsk ą  d n ia  
2 m a r c a  1922 r .  i w e z w a ł  r z ą d  
polski, aby  o b ją ł  s p r a w o w a n ie  w ł a 
d z y  p a ń s tw o w e j  n a  Z iem i w i le ń s k ie j  
—  r z ą d  H zeczypospo lita j  o& u ł t ę  
w ła d z ę ,  d o p r o w a d z a ją c  w  te n  sp o 
sób  do k o ń c a  dz ie ło  z łą c z e n ia  Z iem i 
w i l e ń s k i e j  z R z e c z p o sp o l i tą  po lską .  
K u  u p a m ię tn i e n iu  te j  c h w i l i  t iro-

Liii! Midi Plttti
«Traktat sowiecko-niemiecki.

M i iiKlada.
G E N U A , i,7. (P A T ). Itaran. D e le g a 

cja  rosy jsk a  rozesła ła  traktat, zaw arty  
m ięd zy  R osją a N iem cam i.

Traktat ten, który nadszedł do Wie
dnia, w iormie -miejscami skażonej o- 
piewa:

Rząd niemiecki, reprezentowany 
przez ministra RathehauVi rząd sowie**, 
tów reprezentowany przez komisarza lu
dowego Cziczorina zawarły układ, oparty 
na następujących zasadach: ;  (

Art. 1) Oba rządy porozumiały ^iię 
co do * załatwienia między Niem
cami a republiką sowiecką spraw, zwią
zanych z okresem wojennym między 
Niemcami a Rosją i zawarły przymierze 
na następujących podstawach: a) rządy 
niemiecki i republiki sowietÓAV»zrzekąją 
się wzajemnie zwrotu kosztów wojen
nych, jakoteż szkód innych, które zosta
ły dokonane na obszarze wojennym przez 
zarządzenia wojskowe łącznie z rekwi
zycjami, dokouartemi w krajach nieprzy
jacielskich również zrzekają się obie 
strony zwrotu kosztów, które powstały 
•i powodu t. z w. wyjątkowych ustaw woj
skowych; b) publiczne i prywatne sto
sunki prawne nan^zone przez stan wo
jenny będą uregulowane na podstawie 
wzajemności; c) Niemcy i Rosja zrzekają 
się wzajemnie zwrotu kosztów utrzyma
nia jeńców wojennych, następnie rząd 
niemiecki zrzeka się zwrotu kosztów u- 
trzymania członków armji czerwonej, 
internowanych w Niemczech, rząd Rosji 
natomiast zrzeka się zwrotu sum - uzy
skanych przez sprzedaż własności rosyj
skiej. przewiezionej przez internowanych 
do Niemiec;

i<) Niemcy zrzekają się pretensji 
obywateli niemieckich powstałych od 
czasu ustaw i zarządzeń Republiki so
wieckiej, jak również odnośnie spraw 
Rzeszy niemieckiej;

3) stosunki dyplomatyczne i k on su 
larne między Rzesza niemiecką a Repub
liką sowiecką bt-dą natychmiast na nowo 
podjęte, a specjalna umowa ureguluje 
sprfiwęudzielo’ a nbustroŁ.iego agremeut 
konsulom;

4) oba rządy zgadzają się z tym, że  
w  kwest}» położenia G%wateH jednego 
lub drugiego państwa na obszarze strony 
drugiej, jak  również, uregulowanie sto- 
su^.ów handlowych i gospodarczych, 
między obu stronami miarodajne będą 
Łasidy ja k n a jwiększego nprzy w i lejo w a- 
nia i ułatwienia, ¡akie Rosi« udzieliła

innym  państw om , które w ch o d z iły  w  
sk ład  b. cesarstw a;

f>) ob ie  strony ob ow iązu ją  s ię  u- 
w zg lęd n ić  potrzeby d ru g iego  państw a i 
przy zasad n iczem  regu low an iu  spraw  * 
obow iązują s ię  uprzednio porozum iew ać. 
Rząd n iem ieck i u d zie li poparcia w m iarę 
m ożności zam ierzonym  um ow om , z g ło 
szonym  ponow nie przez firm y p ryw atne  
dla, u ła tw ien ia  ich  przeprow adzenia;

6) art. 1 b) i 4 w ch od zi w  ży c ie  
rów n ocześn ie  z ratyfik acją  traktatu , 
reszta  p ostan ow ień  w ch od zi w  ży c ie  na
tych m iast.

Układ podpisany został w  dwuch 
psrzemplarzach w Rapallo dnia 16 kwiet
nia l92iS roku przez Rathenau’a i Czl- 
czeritfa.

Sprzymierzeni wobec .
układu. ,

- * /m
Pierwsze wrażenie z powodu oso

bnej gry Nlemioc z Sowietami.
(Od własnego koroęp.),

W A R SZA W A , 18. Z Genui dono
szą—Wiadomość o podpisaniu przez de
legatów niemieckjch i rosyjskich . spe
cjalnego traktatu wywołała w kołach 
delegacyj międzysojuszniezzeh i innych 
wielkie poruszenie. Panuje tu ogólna o- 
pinja, że fakt zawarcia tego traktatu " 
jest skierowany w pierwszym rzędzie 
przeciwko zasadzie współpracy wszyst
kich państw.

Delegacja angielska ogłosiła w tej 
sprawie specjalny komunikat, stwier
dzający, że traktat ten je s t uchybieniem 
wobec innych mocarstw i wyzwaniem 
pod adresem Europy. W  podobny spo- x 
sób wyraził swą opinję Lloyd George na 
zapylanie dziennikarzy co do stanowis
ka Anglji w sprawie tego traktatu.

W  dftiu dzisiejszym ma się odbyć> 
narada ściślejsza przedstawicieli Mo- \  
carstw Głównych w tej sprawie. W  na
radzie tej mają wziąć udział na żąda
nie Francji także i przedstawiciele Pol
ski i Małej Eententy. *

-G E N U A , 18. (PAT.) F a k t  pod
p i s a n i a  t r a k t a t u  n ie m ie c k o - ro s y j -  
s k ie g o  w y w a r ł  ,p r a w d z iw e  o b u rz e 
n ie  w  k o la c h  w ie lk o b ry ta ń s k ic h .  
Sze i  k a n c e l a r j i  L loyd  G c o rg e ‘a, 
G reeg li ,  r o z m a w ia j ą c  w c z o ra j  w i e 
c z o re m  z d z ie n n ik a rz a m i  a n g ie l s k im i  
o n o w y m  t r a k t a c i e ,  użv l w y r a ż e n i a  
.n i e l o j a l n o ś ć “ .
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GENUA, 18 (PAT.)' Na zebraniu 
sprzymierzonych Barthou krytyko
wał Ostro dwulicowość delegacji 
niemieckiej i rosyjskiej, które na 
marginesie konforenoji wzribwlły 
niesłychany akt Brześcia Litewskie
go w chwili, kiedy wszystkie pań
stwa zajęte były sprawą odbudowy 
gospodarczej. Barthou oświadczył, 
że odtąd^nie będzie brał udziału w 
półurzędowych posiedzeniach ze stro
ną rosyjską, dodając, że »wrócił się 
do Paryża*, gdyż musi się porozu
mieć z rządem, jakie zająć stano
wisko wobec tak nieprzewidzianych 
wypadków.

GENUA, 18 (PAT.) Na zebraniu 
sprzymierzonych Barthou domagał 
się, aby przedstawiciele Polski 1 
małej ententy zostali powołani do 
wspólnego rozpatrzeuia ze sprzymie
rzonymi wytworzonej obecnie sy
tuacji; która specjalnie ich intere
suje. Propozycja Barthou została 
przyjęta jednogłośnie.

G E N U A , 18 (PAT) —  D « le g « c |«  
C z e c h o s ło w a c ji w ręczy ła  d e leg a c ji n ie 
m ieck iej n o te , za w iera ją cą  en ergiczn y  

.  p r o te s t  przeciw  tra k ta to w i zaw artem u  
m ięd zy  N iem cam i a Roaią. Ju tro  z 
rana o d b ęd z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  r z e c z o -  
*n. w có w  p raw niczych  w  c e lu  rozoa*  
trzem a trak tatu  za w a rteg o  pom ięd zy  
N iem cam i a R osję , pud k ętem  w id een ia  
traktatu  w ersa lsk ieg o . P o  - po3 ed een iu  
tej kom isji o d b ę d tie  s ię  k orferen cja  
daw nych sp rzym ierzon ych  w ojen n ych , 
oraz  p a ń stw  m ałej e t t e n t y  w c e lu  zb a
dan ia  sy tu a cji, k tóra ¡e st  uw ażana za  
bard zo  p ow ażn ą .

GENUA, 18 (PAT) H. W k o lach  
p ań stw  »przym ierzon ych  za w a rc ie  tran- 
ta tu  p o lity czn eg o  p o m ię c y  R osią i 
N iem cam i z o s ta ło  przyjęte  .litiii-rzychyl- 
n le . U ład  ten  robi wr«*«*r ; \  i  i N iem -  
cy , za w iera jąc  g o  m ieli nu <. u w yw arci«  
naci» u na in n e m ocoratw a w sto su n k u  
d o  Robi!. M anew r taki, d a lek i o d  o -  
s ię g n ię d a  za m ler ia r .r^ o  ce lu , je sz c z e  
bardz>oj utrw ali s to su n e k  sp rzy m ierzo 
n ych , p o w z ę ty  ju t u p rzed n io . W k o
la c h  sp rzym ierzon ych  zazn acza ją , i a  
i ic ia ty w a  zaw ieran:»  tra k ta tó w  m e m o 
t e  b ezw aru n k ow o rr-typadać N iem com .

LONDYN, 18. Specjalny epawoz- 
dawca genueński „Duily Chronicie'“ do
nosi, ie  fakt zawarciu traktatu Niemie- 
cko-Rosyjskiego wskakuje na ogromną 
spójnię interesów niemieckich i rosyj~‘ 
skich. Delegacja angielska była powia
domiona o zawarciu traktatu jeszcze 
przed jego ¡¡.podpisaniem, podczas, gdy 
delegacja francuska nic o tem nie wie
działa. Fakt ogłoszenia treści traktatu 
może spowodować bardzo ^daleko idące 

t następstwa.
"  PARYŻ, 18. Półurzędowa Agencja 

llavasa donosi, ' i a  wmd-> noś» o zawar
ciu traktatu Niemiecku-Rosyjskiego zo-, 
stata przyjęta nieprzyohylnie przez Mo
carstwa Sprzymierzone. Zawarcie tego 
traktatu oznacza pierwszy krok Rządu 
Niemieckiego zdobycia się na nową wła
sną polityką światową, ni£ oglądającą 
się na stanowisko innych mocarstw świa
towych. Treść traktatu Niemiecko-Ro- 
syjskiego wskazujeI jeszcze na fakt, że 
Niemcy postanowiły zaniechać politykiy 
etospwanoj względem Rosji od czasu 
zawarcia traktatu pokojowego w Brze
ściu Litewskim. Jest przeczą trudną do 
przewidzenia, czy osiągną one pożądane 
dla Niemców rezultaty.

RZYM, 18. Wszystkie pisma wło- 
skic omawiają żywo wiadomości o za
warciu przez Niemcy i  Rosję specjalńe-

- go traktatu.
„Trybuna“ pisze, że wskutek, za

warcia tego rodzaju traktatu stoi świat 
w przededniu wydarzeń ogromnej do
niosłości.

üässiäiiiü F m i .
G E N U a, 18 AW.) G odz. 1 po p ó ł

nocy. W edług w a .to m o śc i a najpow ab
n iejszych  źró d e ł, s ta n o w isk o  d e leg a cji 
francuskiej, w o b ec  w yn ik łego  konfliktu  
je s t  n astęp u jące: D elegacja  stw ierd ziła  
w  sw oim  c za s ie , i e  pragnie sz c z e r ze  
w sp ó łp ra co w a ć  z ^ rzed staw iciaU m l in 
nych p ań stw  w G enui, c e le m  za p ew n ie 
nia p ow od sexiia  konfarencjl, n ie  w y 
c h o d z ą c  jedne.s i e  poza ram y spraw  o- 
m&wiąnych v; C annes. Francja ujaw ni/«  
dobrą w o lę  od  sa m eg o  p o czą tk u , sg « -  
d is j ą c  a le  n a  d o p u szczen ie  t zapew nie*  
7e-i jŁ/a» x ¡nfijml «siof^^mi

N iem co m  t R osji w  podkom isji p o lity c z 
nej, o ra ć  p rzystęp u jąc  d o  w ym iany p o 
g lą d ó w  z d e le g a c ją  ro sy jsk ą  w sp raw ie  
uzn an ia  d łu g ó w  i zw rotu  m ien ia  pry* 
w a tn eg o . P r z ed ew izy śtk iem  jednak  w y
k aza ła  d e leg a c ja  francuska d ob rą  w o lę  
prze* zim ną krew , z  jak ą przyjęła w ia 
d o m o ść  o  zaw arciu  uk ład u  niem iecko-»  
b o lsz e w ic k ie g o  i p rzez  p ow strzym an ie  
alę od  zb yt p o sp ie szn e j decyzji. F rancja  
j e s t  je d n a k ie  w d alszym  c ią g u  s ta 
n o w czo  zd ecy d o w a n a  nip d ać  s ię  w ciąg
n ą ć  p oza  w ła śc iw y  teren  k on feren cji.

KoBfereDcje z t

GENUA, 18 (PAT) D ziś o  nodz 9 
ra^o m in. Sk irm u n t od b ył k o n feren cią  
z d e leg a ta m i Francji, o  god z. 10 z  dr. 
B e n e sz e m . W ro zm o w a ch  tych  o m a 
w ia n o  sy tu a c ję  w ytw orzon ą  przez p o d 
p isa n ie  trai ta tu  ro sy jsk o -n iem ieck ieg o .
O god z. 11 m in. Sk irm unt u d ał się  na 
zebrar.ia d e le g a tó w  g łó w n y ch  m o ca rstw  
en ten iy  i in n ych  sp rzym ierzon ych , b io 
rących udz ał w  konferencji gen u eń sk iej. 
W śród d el gacji pola lej p rzew a ia  o- 
pinja, i e  przy c a łe j  s ta n o w c z o śc i, jaka  
c e c  ¡ow oć  w m na s ta n o w isk o  en ten ty  
w o b ec  trp o  ak tu  w y so c e  n ie lo ja ln eg o , 
n a su w a ją c e 'o  n a jp o w a żn ie jsze  w ątp li
w o śc i prc. v n e  i p o lity czn e , fest je d n a k ie  
nie; ożąd iti. m zerw a n ie  k on feren cji. D e 
leg a c ja  polał'« p rzyp isu je sz c z e g ó ln ą  
w agę w zm o cn ien iu  1 u tw orzen iu  jed n o 
liteg o  frontu  f.'*ncusko-anglelskie<<o i w *  
tym  runku r >zwi'a pracę . K o lp orto 
w an ą  w ia d o m o ść , jakoby C zec i za ło ży li 
p r o te s t  przeci wko trak tatow i rosyjsko- 
n iem ieck iem u , n ie  o d p o w ia d a  r i - c z y -  
w a to ś c i .

Wywiad : lio. Staimtia I

GENUA, 18. (PAT) „Giornal Italia“ 
zamieszcza wyWlid z min. Skiftnuntem. 
Omawiają« polii,,vkę Polski, min. powie
dział m. >n.: Jesteśmy sprzymierz« ńcami 
Francji i to je st podstawą naszej poli
tyki. Łączą n;:s wspólne inte/esy i spe
cjalno porozumienie z Małą Ententą, z 
którą pozostajemy w Genui w ścisłej 
współpracy. W plamo naszej p o jit^ i 
leży także sojusz z państwami bałty o  
kiemi. Pragniemy zupełnej zgody poli
tycznej od Bałtyku do morza Egejskiego. 
Jest to n-iiuiz geograficzny naszej egzy
stencji.

Napytany o stosunek Polski do 
Włoch wobec faktu należenia Jugosła- 
wji do Małej Ententy, minister odpo
wiedział: Pragniemy" rozwijać naszą po
litykę w najzupełniejszej zgodzie z Wio
chami, z które mi mamy wiele wspólnych 
interesów: Polska jest elementem ładu, 
pracy i spokoju. Przybyliśmy do Genui 
w celu umocnienia podstaw pokoju eu
ropejskiego i współpracy z innemi na
rodami. Mówiąc o sytuacji ejcphomicznej 
Polski, minister podkreślił wzmożenie 
eksportu i  poprawę fmansową.

fiiwj iDstrakcje.
JÄYMi 18. (PAT). „Messagero“ do

nosi, że Uziczefin’ w sobotę zażądał tele- 
■graficznie nowych instrukcji z Moskwy, 

uczekują, że w środ<j zapadnie decy
zja w  sprawie rosyjskiej.

.Glcsy sowiitliii
GENUA, J8. Członkowie detegaoji 

rosyjskiej oświadczyli dziennikarzom, 
że rządy Rosji i Niemieo obecnie przez 
fakt podpisania nowej wspólnej dekla
racji w sprawio współdziałania, na przy
szłość wyrzekły si<; traktatu zawarte
go w Brześciu Litewskim. Obecna de
klaracja została zawarta na zasadach 
demokratycznyoh uznawanych przez no
we Niemcy.-Traktat nie uznaje zwycięz
ców i zwyciężonych, żadnych odszkodo
wań -i żadnych niewykonalnych zobo
wiązań.

Członkowie delegacji niemieckiej 
oświadczyli, że traktat, zawarty z Rosją 
nie oznacza, iż Niemcy zgadzają h!q ńa 
wszelkie pomysiy gospodarcze, jako 'też 
nie jest skierowany przefciwko jakiemu
kolwiek innemu' państwu. Państwa Za
chodnie mogą, tak jak Niemcy, zawrzeć 
z Rosją tego parnego . rodzaju traktaty 
bez wszczynania zasadniczych rozpraw 
na temat -różnic socjalnych.

» i t  M i

cep cję  ob ecn ego  pokoju  zbrojnego oraz  
u reg u lo w a ć  sp raw ę zbrojeń. B uropa —  
o św ia d czy ł R athenau— przed  w ojną m ia
ła  8 i pół m lljona lu d zi p od  bronią, o - 
becnie zaś p osiad a  4 i pół m iljona uz- 
broionyoh. K onferencja —  zdaniem  mi-, 
n istra  m oże w p row ad zić  zm ia n y  do 
sy ste m u  sp ła t od szk od ow ań . P a ń stw a 
m i najbardziej fp otrzeb u jącem i p om ocy  
są: Francja, Roaja I. Niemcy. R atunkiem  
m o g ła b y  być p o iy c ż k a  m iędzynarodow a.

Solmwlty lipm jetai.
GENUA, 18 ¡¿W .) Wodlug o .U lm cH  

w iadom ości-, o d p o w ied z i d e leg a cji s o 
w ieck iej o czek iw a ć  n a leży  d o p iero  w  
dniu bm . P r z e d sta w ic ie le  - so w ie c c y  
za ch o w u ją  w dalszym  ciągu  s ta n o w isk o  
n iep rzejed n a n e , o d rzu ca ją c  k a teg o ry cz 
n ie  długi w o jen n e , a je d n o c z e śn ie  d o 
m agając s ię  w p row ad zen ia  sp ła t  
d łu goterm in ow ych  dla d łu g ó w  przed
w ojennych . B o lsz e w ic y  n ie  zgod zą  s ię  
na jak ak o lw iek  in g eren cję  d o  Ich iy c in  
w ew n ętrzn eg o . O d m ow a S o w ie tó w  c o  
d o  te g o  punktu pto c ią g n ę ła  by za so b ą  
p raw d op od ob n ie  u n iem o żliw ien ie  ro k o 
w ań, o k o ło  n ieg o  b o w iem  ob racają  się

i łó w n ie  żądania m em oria łu  lon d yń sk iego , 
e sy tu acji, która się  w ytw orzy ła  przez  

s ta n o w isk o  d e le g a tó w  rosyjsk ich , m o- 
in a b y  w n io sk o w a ć , i e  przybyli on i do  
G enui bynajm niej n ie  w c e la c h  ekono*  
m iczn ych , le c z  jed yn ie  p o lity czn y ch , 
d ę ż ę c  p rzedew azyntk iem  do w y w ołan ia  
n iep o ro zu m ień  m iędzy  sprzym ierzeń cam i.

s
Nota sprzymierzonych.
GENUA, 10 (PAT) Godz. i po pół

nocy. Nota sprzymierzonych zakomuni
kuje delegacji niemieckiej i rosyjskiej, 
że wobec postawy, jaką one zajęły przez 
decyzję układu odrębnego, od tej chwili 
sta ło  siij nt*możliwem dopuszczanie ich 
w dalszy£Q ciągu do udziału wy podko
misji dla spraw Rosji, o He będą trwały v 
nadal na zajętem stanowisku.

d o w a n o  w y d a le n ie  N ie m ie c  z pob 
kom is ji  p o l i ty cy n e j  i og łoszen ie ,  W *  
dzo s ta n o w c z e j  d e k la ra c j i ,  motywu
j ą c e j  p o w z ię te  p o s ta n o w ie n ia .

CHARKÓW, 18 (AW .) Rząd ukra
iński o g ło s i ł  am n estję  dla Ukraińcowi 
którzy przyjm ow ali jak ikolw iek  udział"  
•k e ja ch  k on trrew olu cy jn ych , w zyw *lv  
icb  do p ow rotu  do Rosji. Od  

-tej w y łą czen i zosta li: S koropackt, nacn1 
n o, T iutiunnyk , W rangel, K uteko#  
S aw ln k ow . W ob ec p o z o sta ły c h  pr*y*Wi 
c ó w  m a b yć a m n estja  sto so w a n a  tfiw  
w ó w cza s, gdy ok ażą  on i is to tn ą  skruc#1! 
A m nestja  ter j e s t -  w w ysokim  *topn> 
ob łu d n ą  i n ieszczerą , za r ią d z e n ie  W' 
w iem , d o ty c z ą c e  sk ru ch y , m oże W 
prze* w ład ze  so w ie c k ie  kom entow#'1 
ca łk iem  d o w o ln ie . A m n estia  je st ( ^  
d o czn ie  e fek tem , ob liczon ym  na o°n, 
feren c ję  g en u eń sk ą . W rzeczyw isto«1’ 
w K ijow ie z  850 a r esz to w a n y ch  pet*“ 
ro w có w  IrO zstrzeliw uJc s ię  rego l#rn 
t o d 2ien n le  25.

flalowisie siluaip.
GENUA/18. Godz. J2 o północy.

(Pat). Komitet prawników zebrał się dziś 
o godz. 10 rano celem opracowania me* 
morjału, mającego służyć za podstawę 
obrad przedstawicieli państw sprzymie
rzonych, które zebrały się o godz. 11 na 
decydującą konferencję w sprawie ukła
du niemiecko-rosyjskicgo. W konferen
cji tei wezmą udział także przedstawi- 
cieUProałej ententy. Ze strony włoskiej 
donoszą, ze nie należy się obawiać zer
wania konferencji. Dziś s.ytUHcja ocenia (tojiahykiem 
się nieco spokojniej. Oczekują, że de- w- . ■ : 
cyz.fa zapadnie 19 w godzinach popoludnio 
wych.

Odwołanie komisyj, 'V

GENUA W. (PAT). Rathenau u- 
dzielił wvwladu dziennikarzom angiel
skim. Wypowiedział on pogląd pesy
mistyczny co do natychmiastowych wy
ników konferencji. Konferencja — zda
niem mialstra — może jednak usunąć 
główne błędy, mianowicie zmienić i:on-

G E N U A , 18. (PA T). T e l e g r a p 
h e n  C o m p a g n ie  donosi: - ¡Szelowie 
r z ą d ó w  k o a l ic y jn y c h  Id o y d  G eo rge , - 
B a r th o u ,  S z a n c e r  i T h e u n l s '  o d ro 
czyli s w o je  w c z o ra j s z e  o b ra d y  do 
p o łu d n ia  d n ia  d z is ie jszeg o , .p o n iew aż  
ze Btrony j e d n e g o  z m o c a r s tw  p o 
s ta w io n o  w n io s e k ,  ażeby

uznać k&nierenc ę za zer« 
wati^ i canajr|(i§iioj zw o ła ć  

R a d ę  n a j w ^ z s z a ,
N a propozycję a n g ie l s k ą  u c h w a 

lono o d w o ła ć  n a r a d y  w s z y s tk i c h  ko- 
.  iniaji, k tó re  m ia ły  s ię  z e b ra ć  dziś  

p rze d  p o łudn iem , a  w z a m ia n  z a  to 
z w o ła ć  p o s ie d z e n ie  r z e c z o z n a w c ó w  
oe lem  o m ó w ie n ia  k w e s t j i  z g o d n o ś c i \  
t r a k t a t u  ro s y j s k o -n ie m ie c k ie g o  z 
t r a k t a t e m  w e rs a l s k im .

O s lJ ir a s .  narad».

(1ENUA 18. (PATW G o d z in a  1 
po pó łnocy . P o s ie d z e n ie  g łó w n y c h  
m o c a r s tw  e n te n ty  ^  p o z o s ta ły c h  a -  
l j a n tó w  o b e c n y c h  w  G e n u i  w  s p r a 
w i e  o d rę b n e g o  t r a k t a t u  n ie m ie c k o -  
ro sy js k ie g o  rozpoczę ło  s ię  o g. 11 
r a n o  w- w il l i  „ R a g g io “ , s ie d z ib ie  

f  S c h a n c e r a .  L loyd  G e o rg e  u z a s a d 
n i a ł  n a  p o s ie d z e n iu  tezę , iż na leży  
s to s o w a ć  in n y  s to p ie ń  o d p o w ie d z ia l 
n o śc i  w o b e c  N iem iec ,  a  in n y  w obec  
R osji .  M in is te r  S k i rm u n t  w y g ło s i ł  
d łuższe  p r z e m ó w ie n ie ,  k tó re  z n a la z 
ło o g ó ln ą  a p ro b a tę .  W e d łu g  d o 
t y c h c z a s o w y c h  iń io rm a c y j ,  ..'¿tdeey-

F ah îïssa  r n n l .
GENUA, 18. (PAT). Delegacja ^  

syjska -w dalszym ciągu popiera spW  
dopuszczenia Turcji do ubrad konferenij"

Pogotowie rosyjskie.
MOSKWA, 18. (A W). Wobe» 

o d r z u c e n ia  p ro p o zy c j i  Cziczorifl3’ 
d o ty c z ą c e j  ro z b ro je n ia .  T ro c k i  Wf 
dał do c z e r w o n e j  a rm j i  odezw ę , 
w o l u j ą c ą  do p o g o to w ia .

U i m  dliii pafiilwuw; PolsSi.
WARSZAWA 18. (A W). WodM 

bilansu z dnia 10 kwietnia dług skarr. 
pańBtwa w PKKP zmuiejBzyl eię o 
miljardów.

' - . 11 >

J a k  l a t j S M  t f z i f p o is k n  floto 
ic s ic n n n .

łfiody przed trzema laty polî^' 
m«r;,n'arka wojenna liozyła niaspalv' 
dziesięciu oficerów i kilkudzto^lęclu bz  ̂
regowych z floty austrjaifkioj— to obeij' j 
nie mamy już zorganizowanych,i wij, 
ćwiczonych z górą ?.00 oficerów i kil**i| 
tysięcy szeregowych. . f

Większość Ich dzierży straż na* | 
gdzie dumnie na 14 okręty® ;; 

powiewa polska bandera wojenna. Nad1 i 
granicy pruskiej pilnują monitory. . i i

By się od Gdańska możliwie uni '̂ j 
zależnić, rozpoczęto w swoim czasie ^ | 
iak*\viad mq — budowę małego, rybaf' j 
kiego portu w Gdyni, łączącego-w sol ' 
port wojeimy i handlowy, itoboty P0,' 
trwają joszcze do lata. Wre rów»le' 
prâca w Pucku, Modlinie i Pińsku. M;1' 
rynarze polscy szkolą się w Toruc'“ 
i Swieoiu, wielu uzupełnia swe studi

w "społeczeństwo polskie, 'zwłaszc^ 
szerokie jogo masy, muszą Bobie ub* 
domić, że dostęp do- morza (120 ki- ' 
metrów linji brzegowej) stanowi jedyD; 
okienko, łączące Rzeczpospolitą ze świft, 
tem, na wypadek wojny z czyhajacy»1 
na naszą zgubę sąsiadami.

Okienko to musi być jakaajsiln! 
strzeżone.

• r

I n w a l id z i  w  B e lg j i .
Bodaj że najlepiej została uregtd1̂  

wana kwestja inwalidów w Belgji. 
wałidzi belgijscy w znakomitej swr- 
większości mają zapewniony zupeiß1 
znośny byt.

Dzieje się to, dzięki nadwyraz ^  
datnej działalności narodowej opieki 
inwalidami, której okręgowe Konnte'
zaopatrują inwalidów wr protezy, 
kują Inr /ajęcia, ułatwiają przez st°“‘ , 
wanie zasiłków i pożyczek 
warsztatów pracy, wreszcie udzicK^- 
opieki lekarskiej, przyczem nawet j  ̂
połóg żony inwalida? dostaje spe^an^ 
zasiłek. Nadto tym zołnierzom,_ Ą  
domostwa zostały w czasie wojny 
rzone, państwo odbudowuje ich sieuzi 

Należy zaznaczyć, że inwan«-4i._
Bel
zdo
odznaki inwalidzkie, na 
wojskowi obowiązanj są salutów* 
szewronów za front oraz odznak i11"* ,i 
wiązane są renty. * , r i

Tak to społeczeństwo .
świadome krwawych wysiłków W*1
— okazuje nui, swą wdzięczn^^

Należy zaznaczyć, że inwauaii.^^ , 
Igi i, mających więcej jak;W Pr0(V ‘̂  ¡ 
Dluości do pracy, otrzymali ,slJe,T ;,r.ii  ̂
znaki inwalidzkie, na widok któ . ^



Ośi&iaSa ludsw a w Finlandji.
Ludność fióska od lat 200 nie zna 

wcale analfabetów. Mianowicie od r. 
1886 obowiązywało tam zarządzenie, że 
każdy obywatel, wstępujący w 'stan mał
żeński, obowiązany jest zdać egzamin z 
katechizmu. Przy ścisłem przestrzeganiu 
tego przepiau przez duchowieństwo, wy
pleniono bardzo szybko analfabetyzm. 
Obecnie istnieje w Finlandji 41 uniwer
sytetów7 ludowych wiejskich, z czego 13 
estońskich. Prócz tego istnieje 15 uni
wersytetów ludowych robotniczych. Ta 
oświata pozaszkolna rozwija się na po
dłożu, szkolnictwa, które zajmuje, jalc 
wiadomo, jedno z przodujących mie-jsc 
■w Europie.

Z iem io  W i l e ń s k i !
Ziemio Wileńska, ziemio Jagiellonów', 
wączona z nami serc i dusz przymierzem 
Od wieków jesteś jednem z Polską ciałem 
1 jej puklerzem.

Krzyżackie jarzmo zerwawszy i pęta, 
fu  Moskwie groźne zwróciłaś oblicze 
* bój zwycięski wiodłaś, nieugięta,
0 święte znicze.

Ziemio Wileńska, krwią i łzami zlana, 
Wierna braterskim związkom do mogiły, 
B'gdy nie chciałaś w carze widzieć pana, 
czcić Jego siły.

Juko przed wiekiem dzielne Twe drużyny, 
Da pograniczne szły z nami rubieże, 

i ilzić Twoje bohaterskie syny 
dzierżą przymierze.

pla niego męki przeszłaś i katusze,
J wiek niewoli zbiegł Ci w poniewierce, 
lecz zachowałaś Qplską w sobie duszę
1 polskie serce. Ko.

1
K a l e n d a r z y k .

D ziś  T ym ona  
Jutro S crw iljtm a
W schód słońca, 5 m. 44 
Zachód „ 7 m. 80

ß m, 1! 
8 m. 45

Wschód k sięiyca  
Zackód *

_ ~  Po świętach. Przy nadspodzie'- 
Wanio pięknej pogodzie iepędzala Łódź 
w tym roku święte uroczysta Wielkiej- 
&ocy. Wspaniały lazur nieba, 20-stop- 
mowy upał wypędził też Łodzian poza 
5?,Ury miasta do okolic podmiejskich. 
Wiele publiczności śolągnął i Helenów, 
Bdzio Jednakże, nie spodziewając się tak 
8zybklej zmiany pogody, nie przygoto
wano należytych atrakcyj na powitanie 
WicBny. W restauracji Helenowa, odbył 
Rl3 w drugi dzień świąt, przy zapełnio- 

sali podwieczorek dziennikarzy, u- 
fozmaicony występem znakomitego pol
skiego hum orysty'W altera i jednego z 
wybitniejszych śplowaków polskich 
«ałolda, artystów „Nowośoi* i ,Qui pro 
Quo“ w Warszawie.

D o p óźn ego  w ieczora  tłu m y p u b li
czn ości za p e łn ia ły  ulitfe m iasta , za ż y -  
Wają c  przy p ięknej p o g o d z ie  spaceru .

. Nabożeństwa rezurekcyjne w nie- 
«Kielç rano zgromadziły w świątyniibh 
"ilu wiernych, że cme*ntarze nawet nie 
ttl0gły ich pomieścić. '

—• Na polu chwały. W tygodniu bie- 
^ ('3 m przewiezione zostaną z Gzernic- 
^• ' 2 pod Polockiem na stary cmentarz 
jptoricki wr Łodzi zwłoki ś. p. póruczni- 
*a Stanisław a Macińskiego, dowódcy I 

p. p. W. P. S. p. Stanisław 
"ifunnski, urodzony w Łodzi j.5 stycznia 

91 i*., ukończył Szkołę Handlową Ku- 
P oclwa Łódzkiego: w r. 1'JIO i lat na- 
^P ny^h  odbyi kampanje nad Styrem i 

wchodem; więziony był przez okupan- 
w w Szczypiornie i Łomży, gdzie krze- 

f  , «ucha więzionych łodzian. Na zow 
J11 Perskiego Lwowa porzucił studja 
iw*ęrfiyteckie i wraz z akademikami 

pod Lwów, by w 
kjj Akademickiej walczyć w obronie 

ilu,'.lui polskiego, (idy zagro- 
ń<»iv .kre«yiółnocno-wsohodnie pociąg- 
K-zToW1 z . ^ '^tłfowaną Legię, prze-
Komt >îî  ̂ UU P*' j ftlł0 '4owóQca [
o.', }: fc»° Pll>kn wyruszył"pod Połock.
i z iw Î S  01 j ï ot l)üdczaa nawały bol-
17 J  C zera iew je/am i d.

,L920 roku. '
4xei>ć ¿»amięci iołniwia-obrwatolal

— 7wrę'x;rene ‘ my maksym inej na 
przejiaz ch. Z d im  ir> kwietnia r. b. 
urzędy pocztowe przyjmują przekazy i 
pobrania pocztowe do sumy 50.000 mk., 
jak  również do tej'sum y możnadeklaro-* 
wać paczki i listy wartościowe. ’ bip

— Z Akademickiego Koła Łodzian. Dn. 
20 b.m. o godz. 8 po poł. odbędzie się 
semestralne wralne zebranie członków 
wszystkich ośrodków w lokalu Tow. 
Krajoznawczego, Al. Kościuszki 17. Za
rząd centralny.

—  Zjazd delegatów zw. zaw. muzyków. 
W dniu 20, 21 i 22 b. m. w konserwa- 
torjum w Warszawie odbędzie się zjazd 
delegatów zw. zaw*. muzyków vi Rze- 
czypospplitej Polskiej. . Ż Łodzi wyjeż
dża na zjazd 4 delegatów. Omawiane 
będą sprawy organizacyjno. (bip

—  Oszustwa czekoladowe. W b u f ita c h  
tea tra ln y c  h i s inepnatojtfaf.c i^ych  oprze* 
d ająyp o  w y có ro w a n y ch  c e n a c h  n a jo h y d 
n ie jsze  g a tu n il  .c z e k o la d y " , w yrob u  
fabryk z e  S tsr e g o  M iasta. S k a n d a lem  
je s t  jednak, ab y  i b u fet T e e fr u  P o lsk ieg o  
z a o p a tr z o n y  b y ł jedynie w ta k ie  . c z e 
kolady" , b ę d ą c e  w ła śc iw ie  m esza n in ą  
p ia sk u  t  cu i rem . W T ea trze  6p r*ed ai4 
„ c z e k o la d ę  w an ilow ą*  z  fabryki n ie ja 
k ie g o  S zczu c in ero , p ragn ąc by jednak  
n a le ż a ło , aby  a d m in istracja  T eatru  zw ró
c iła  n ie c o  uw agi na te  szc .zucinerow sk .e  
sp e k u la c je  w ła śc ic ie la  bufetu  T ea tra l
n e g o .

— Wielką Redutę wiosenną urządza 
policja w sali Filharmonii (Dzielna 1S) 
w sobotę 22 kwietnia. Dochód przezna

czony na zasilenie funduszu wdów, sie
rot po poległych i zmarłych funkcjona
riuszach policji państwrow'ej Wojewódz
twa Łódzkiego. Mnóstwo niespodzianek 
—2 orkiestry, bufet obficie zaopatrzony.

Początek o godz. 10.
_ ,Bilety wcześniej można nabyć w. 

cukierniach WW.PP.: Komara, Oostom- 
skiego i Szaniawskiego. W djjiu zaba
wy od godz. 5 po poł. w kasie.

—  Zabawa taneczna akademików. Jutro 
20 bm. o g. l l  odbędzie się zabawa ta
neczna, ur.ądzona staraniem Akademie^ 
kiego K cla Łodzian, w sali białej hotelu 
Mautnufla. Liczba osób ■ ściśle ograni
czona Przy grywa doborowy kwintet z 
Jazz-bańdem

Pozostałe bilety do nabycia w cu 
kiorni W go Gostomskiegd w godz. od  
11 do 2 w poł.

— Ostrzeżeni«. Od dłuższego czasu 
w wagonach tramwajowych 1 inji 5 i 0, 
jeździ jakiś c-legancko ubrany miody 
człowiek z czarną teką pod pachą, która 
służy mu jako paraw^anilc podczas okra
dania podróżnych, udających się na sta
cji kolejową. (bip)

— Bójka rodzinna. W dom ierzy ul. 
Nowaka 6, niejaki Wiktor PułaszewTski, 
pokłócił się ze swym szwagrem Stanisła
wem Przybyłowslćim i kilku innymi 
członkami rodziny'. W czasie kłótni Fa
biszewski'dobył noża i rzucił się ua o- 
beonych. Ci ostatni wybiegli z mieszka
nia, lecz P. pogonił zanimi i zadał kilka 
ran Przybyłowskiemu i Franoiszce Pała- 
szewskiej swej siostrze.

Na krzyki poranionych przybyła po
licja, która puściła się w pogoń z& zbię- 
giem. Nio znajdując P. w żadnym z 
mieszkań policja weszła na dach sąsied
niej kamienicy i tam dopiero zbrodnia
rza aresztowała. -bip v

T e a ir , m u z y k a  I m h a .

Trat* K iejsk f,' C egie in lan a  63. <.
Dziś Teatr Miejski dla Zrzeszeń 

rob. i intelig. daje zamiast zapowiedzia
nego „Skąpca“ arcywesołą farsę A. Bis- 
sona p. t. „Kontroler Wagonów Sypial
nych“. v

W czwrartek „Skąpiec" z p. Tadeu
szem Leszczycem w roli tytułowej.

W sobotę o g. 4 po poł. dla mło
dzieży -szkolnej po cenuoh najwyższych 
„Skąpiec"- Moliera.

Z życia organizacji n P R
P o s i e d z f i n i «  Z m r z m Su ł ó d ź -  

¡fkiego NPR. .
W p ią tek  dn. 21 bm . pu n k tu aln ie  

o  godz. 7 w lecz , w K lubie (P io trk ow 
sk a  01) o d b ęd z ie  s ię  p o sied zen ie  Za- 
r*ądu łó d zk ieg o  N arod ow ej Partji R o- 
b o tu icsa j. N a pprz^dku d zien n ym  sp ra 
w y  b ard zo  w ażne. O b ecn o ść  w szystk ich  
c z ło n k ó w  Z ariąd u , p rzed sta w ic ie li d z ie l
n ic i k ó ł o b o w ią zk o w a . W razie zu p e ł
nej n le m o tn o lc i  przybycia  k tó reg o k o l
w iek  z p rzed sta w ic ie li d z ie ln ic  lub kół 
b ezw zg lęd n ie  m u si b yć d e le g o w a n y  za 
s tę p c a .

¡wyra m m w  ii
We wtorek dnia 11 b. m. Szkoia 

powszechna Nr. 9 rzy ulicy Promyka 
Nr. 15 obchoSzila niezwykłą j°-k na Łódź 
uroczystość, bo „św:ęto sadzei i i drzew“.

Ogrodnik p Torpiński. zamieszka
ły nrzy ul. Sr‘'l'>r ’ ^«kiej Nr. 45, pad".- 
rował szkoło 14x ' knpztanów alejo
wych z warunkiem, iby były posadzo
ne przy szkole w celu ' „uprzyjemnienia 
dzieciom nauki w upalne > dni letnie-., 
Dar przyjęto ź wdzięcznością, & prag
nąc przy okazji wpoić w dzieci po3za 
nowaire dla drzew na ulicy, rada jieda- 
Sftgiczna postanowiła dokonać saiv.enia 
jhk najurcozysoiej. W sadzaniu wzięły 
udział i dwie#sąsiednie szkoiy NNr 109 
140..'

O godz. l l  i pół ks. Egiert doko
nał poświęcenia drzewek i dołów w o- 
becności około 100 * dziatwy ezkolnej,- 
przedstawicieli Rady Szkolnej, ' Magi
stratu i licznie zgromadzonych rodzi
ców, a następnie wyjaśniwszy pożytek 
drrow, gorącemi słowy węzwał dzieci 
i dorosłych do troskliwej opieki nietyl
ko nad teml ale i wogóle nad drzewa
mi i krzewami, stanowiącemi własność 
publiczną. P. Grochowski, członek za
rządu byłego T-wa „Jedność“, skreślił 
historję powstania gmachu obecnie Szko
ły Nr. 9 za ofiarrio pieaiądzo kolejarzy.
P. J3raun zaś imieniem Rady* Szkolnej ; 

< przyrównał tę uroczystość szkoły, jai* 
by małej społeczności, do uroczystości 

. narodowych, podczas których na upa
miętnienie wielkich rocznic dziejowycłr 
społeczeństwo równ o^ sadzi drzewa, a 
dziękując p. Terpiósiuom u ?,a piękny i I 
obywatelski dar, życzył dzieciom, aby j 
kasztany, posadzone ich jękami, bujnie j 
się rozrosły i przypominały im przez ; 
długie lata życia miłe chwile nauki i za- i 
biiw. szkolnych. *"*

'  Po doaonaniu zdjęć fotograficz
nych przez p. Paluszkiewicza, dzieci 
pryj stąpiły ao sadzenia pod fachowom 
Jmruwuictwem p. Terpińskiego. Wr jed- 

' iio-j chwili niemal ustawione (lrzowa we
soło zaszeleściły róznobarwnemi kwia
tami, wstążkami i chorągiewkami, któ
ra dziewczynki przjgotowały z papieru 
i poprzyczepiały clo nagich jeszczo ko
ron. \

Amerykanie przestają j 
żyw ić polskie dzieci. \

Z dn. 1 c z e r w c a  am eryk ań sk i k o 
m ite t  p o m o cy  d ziec io m  zw ija  sw o je  
agen d y  w  P o lsc e . R ząd p o lsk i s to i  
ied n a k  na tem  a ta n o w .sk u , t e  akcja  ta 
musi b yć  U on tyn u o*3n a . Na mocy^ u- 
ch w ały  R ady m in istrów , do 1 p aźd zier
nika z  d o iy w la n ia  k o rzy sta ć  ma 400.000 
d ziec i, od  1 październ ika  z a ś  300.000 
d z iec i. O b e c n ie  d ożyw ia  s ię  500,000 
d ziec i.

D o iy w ia n ie  k o sz to w a ć  b ęd z ie  do  
k o ó c a  rb. 1,600 m iljon ów  m arek. D o 
ty c h c z a s  A m erykan ie d aw ali kakao, ry i, 
t łu sz c z e , fa so lę  i m lek o , o b ecn ie  d z ie c i'  
otrzy m y w a ć b ęd ą  ty lk o  te  artykuły , 
k tóre  m am y w kraju, a w ię c  m ąkę, 
ziem n iak i, jarzyny, cuk ier, k a szę , groch  
i fa so lę . Z tycb  artyk u łów  b ęd ę  przy
g o to w y w a n e  zupy.

Kaci sowieccy przy robocie.
Socjaliści i df.lalacze związków zawo do 

w>ph, «amkuięol w więzieniu 'mosklewakfoniBu- 
tyrk&ch, przystąpili do strajku- głodowego 
wekutik togo, f.e 35 więźniów. m*ją byó wy
siani do Turkic*Unu, gazie ozęAclowo pozosta
liby w więzieniu, częściowo pod dozorem po
licyjnym. Poniowai wykonanie Uuo pUnu rów
ne się Amierci, ogól politycznycn skazańców 
uciekł się do głodówki, a jednocześni« zwraoa 
się do proieUrjatu zach&dntogo o pomoc w 
vni«e i. t«ror«n boi»z*wlcklvi.

Dlaczego wywiezienie do Turkiestanu ; 
rówta się wyrokowi imlercl. dowiadujemy się 
z pism soejallłtycinycb. Oto rsąd sowiecki w 
ostatnich czatach — wobec napływu cudzo
ziemców do iłoskwy i oczekiwanego podjęcia 
stng.jnków handlowych z Zachodem oa azerłzą 
skalę — pragnie mydlili oc*y przyjezdnym, 
.jakoby w Eonji nie było (eroru, a więzienia 
liyly puste. W tym celu ściąga’ się więźniów 
politycznych z prowincji do Moskwy, stąd zai 
wysyła się Ich do Turkiestan», gdzie .urzędu
je“ osławiony Peters, krwawy kat bolszewicki, 
kiórege zadaniem jest- .unieszkodliwić* prie- • 
«Iwników. to jest poprosfu sprzątnąć zc świata. ]

Niedawno s okazji święcenia rocznicy , 
«zterolecla r^ądu bolszewickiego, wydać« I®- i 
uest.Je, t której skorzystali osarnoHeclAoy car
scy,“ spekulanci, złodzloje i oprysiki wszelkie
go’ kalibru, alo socjalistów nietylko nie uwol
niono, leev°<i^ałl,:i P0  ̂ sróierj niż przeStem 
teror.

Rozmaitości.
S j f o  e s y  c ó r k ^ ?

Dr. J. H. Pryer, prof. w y d tia łu  
medycznego w Kentucky, n s zebran iu  
amerykańskiego stowarzyszenia anato
mów doniósł o nader clek a w em  od k ry
ciu, dokonanem przez n iego , przy p o
mocy którego będzie m ożna płeć d z iee -  
ka na dziesięć tygodni przed urodze
niem.

Odkryoie to polega na z a sto so w a 
niu tak zw. promieni X, opiera się zaś 
na fakcie, że kości w dziecku płęl i e ń -  
8ki$j twardną szybciej w czasie rozw o
ju, niż dziecka płci męskiej.

Z djęcie tedy ,  fo togra ficzn e przy 
pomocy tych promieni, któro jak w ia
domo, przechodzą przez ciało nieprze-v 
zroczyste, umożliwi stwierdzenie na 
dziesięć tygo3ni naprzód, czy  dziecko 
będzie chłopcem, czy dziewczynką. 
Oznaki najprędzej się uwidoczniają przy 
zdjęciu dłoni i kości nóg.

Dr. Pryer poczynił ju i cały szereg 
takich zdięó, wszystkie przepowiednie 
na ich podstawie spełniły się co do 
joty.

Wobec tego odkrycia niepotrzebne 
pędzie wyczekiwanio do urodzin, co 
grzybywa na świat, czy syn, ozy córks, 
bdyż dzięki tym promieniom dwa i pół 
miesiąca naprzód Tnożna już będzio 
twierdzić płeć dziecka.

O dm łodzone kt*ovyy.
Jak tw ierdzi sp ra w o zd a n ie  Biura  

p rzem ysłu  z w ie r z ęc e g o  sta n u  P en n sy l-  
w anji („P en n sy lvan ia  S ta te  B u rea u  of 
A nim al In d u stry“) sta re  krow y, p o  za- 
strzyk n ięc iu  iin p ew n ej iloSci su row icy , 
sp o rzą d zo n ej z gru czo łó w  m ło d y c h  iwiń 
m łod n ieją  zu p e łn ie . \

D o św ia d czen io m  p o d d a n o  je d e n a śc ie  
krów, ktćfre już były sęd z iw em l babkam i. 
Po p rzep row ad zen iu  jednak na n ich  prób  
o d m ład zan ia , w szy stk ie  s to ły  s ię  zn ów  
m le c z n e  i o d zy sk a ły  w sze lk ie  cechy m ło 
d o śc i. ‘

Kgcik humorystyczny.
Domyślny synek.

■ —JD!aę:ego, proszę mamy ciocia już 
tak dawno u nas nie była?

— Bo~od sześciu tygodni bawi w  
kąpielach.

— To dopiero musiała być brudną 
kiedy aż tak długo mu i się kąpać.,. v

Na galerji.
— A cóż sątiicdzie, wasz syn »obi?
— lio mój syu jost w tym lealrse grob^

rybi.-
— No cói on pokazuje? <•
— Oho, żeby go aie było, toby eikt nio 

nie widział.
' — To on taki wielki aktor?

— BI to nip,' podnosi kurtynę.
* Pięknem za nadobne.
— Dziwię się moja żopo, żo możesz noaM 

jia głowie włosy innej kobioty!
— lii., ty nosijz na nogach skórę ¡Dnegu 

cielska, a ja się temu wcaio uio dziwię...

A: Patrz pan na tę słynną górę.
13: Cói słynnego się tu stało!
A: Dwucb ludzi»weł<iło na tę górę i n:» 

wrócili więcej. ,
Bs A cói e!ę z nimi stało?
A: Zeszli z drugiej strony góry.

Wainy powód.
Pen do lekarza: — Patrz pan, w tej chwi

li przechodzi pański przyjaciel U, czemu >tę 
on nie kłaniał? '

Lekarz; — Ma do mfiic* ¿al, ponieważ nis- 
dawno leczyłem lego leśtijw;,.

Pan (zdziwiony): — c>;y umarła? .
Lekarz: — WHaśnlc że ule!V.

•r L i  dna żona. /
— Wiesz co: masz tak ładną i o  u*, *» 

gdy patrzę ua nią, to muszę eoble powioflzle1.: 
.1  nie wódź uas na pokusienle.“

— To nic. Gdybyś jn znał bliżej, to 3>i- 
dlllbyś *5ę: .Ale nas zbaw od złego“.

Odpowiedzi Redakcji.
'  Zw. Młodzieży Polskiej „Orlę“ w To

maszowie. Warunki przyjęcia do Szkop- 
Podchorążych w Warszawie w riównyoh 
zarysach są następując«' Wiek 18 
Jat,* nieskazitelna przeszłość, posiadanie 
¿wladeotwrH. maturalnego lub, żłołeni« 
egzaminu wstępnego w zirferesi« s kl»s 
szk o ły  średniej, dobra budowa fizya*na. 
Podania nadsyłać należy do s»iioiv w 
Wlfssajiiie. Szczegóły warunków podań« 
są w M „P rąo r z dn. 12 kwietnia.

I
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O G ŁO SZEN IA  ZWYCZAJNE.,

l i i i
Od niedzieli dn. 16 kwietnia w i e l k i  ś w i ą ł e c s n ^  p r o g r a m

KROL  B O K S U
. . ' ( B o l i a i e r  d n i a )

N i e iw y k iy  d r a m a t  s e n s a c y j n y  w  7 a k ta o h .  N i e w y w a l e  t r i c k y !  K a rk o ło m n e  a t r a k c j e .  O r y g in a ln y  m e tc h  b o k s e r s k i l
W s p a n ia ła  w y s t a w a .  N ie z w y k łe  p r o d u k c je  c y r k o w e !

P o c z ą te k  o g. 2 -e j .  . -  W e j ś c i e  d l i ?  i n ł ^ f f z i r ż y  d o T W o h n o .

® s : n x r o

ul. Sienkiewicza JM& 40.4 '

Dziś i dni następnych!

P o  g r u n t o w n y m  r e m o n c i e ,
W ielki p rogram  ś w ią te c z n y !

BOB JOHNSON
P ogrom ca  z  Cyrku H agen b eck a .

C eny m ie jsc  n isk ie , d la  U rzędników  P a ń stw o w y ch  zn iżk a  o r>0 proc. z  w yją tk iem  sobót, m odzie! i św ią t. 
^ P o czą tek  przedat. w  sob oty , n ied z ie lę  i św ię ta  o god z. a, w  dni pow sz.-,o  5 p .p ., o sta tn i seana o 9.15 w ieoz  

.....................................................................miii..i ....... .

Największe w Łodzi

io „ m r
Konstantynowska 16.

Od n ied z ie li dnia 16 k w ie tn ia  i dni naatępnyoh.

W ie lk L i  ś w i ą t e c z n y  p r o g r a m !

Człowiek, który sprzedał swój cień
powieści Adalberta Chamlso. W rolach p,łownych: Paweł Wegener i Lidia Salmonowa.
UWAGA: W powyższym obrazie reży* r a i teohntka niewidilano dotychczas na okrauie kinematograficznym.

22 i 23 kwietnia. Na ogólne żądania publiczności I 
Tylko 2 d n i.'------ Nowa kopja. v

tacb, podług nieśmiertelnego dzieła f l iB ij k a S is s i i iw ia a p.t. * *  m  w  -  w  « « ■ “ * "

Anons: Otuo-VacflSs.
Początek w dole powszednio o godz. 5, a w niodzlelg 1 święta o godz, 2 po poł.

Obrączki ślubne
gwarancja za złoto
ik i, k o lc z y k i—

duży wybór, w&zalkie fasony,
Z egary, zegark i, p iorśołon

najtaniej kup ić m ożna
B rzezińska 10, JAM PLACEK.

Przyjmuje się wszelkie reparacje w s&kres zsgar 
mlstrzowstwa i jubilerstwa wekodząee.

Ogłoszenie..
Zarząd Spółdzielni Pracowników Państwowych w Łodzi po

ił «Je da wiadoinoiel członków tejśe Spółdzielul, li w dniu ¡W 
kwietnia 1023 r o godzinie i-ej po poi. w sali I U. C. A. (Piotr* 
l .wska 2ł37zw*lujs WAL.NB KOCZNB ZGROMADZENIE człon
ków Spółdzielni 3 następującym porządkiem dziennym-

1) Zagajenie Zgromadzenia, 2) Wybór Prezydjum, I) Od
czytanie protokułu * porzednicgo Zebrania, 4) Sprawozdanie Za
rządu, i) Sprawozdanie Kady Nadzorczaj, 6) Sprawoadanle Ko
misji Rewizyjnej, 7) Przystąpienie do Zespołu Spółdzielni Spo
żywczych Pracowników Panetwowyoh i komunałnyoh w war- 
> stawie, 8) £ prawzdanle, tycsące st* przystąpienia <Jo’2 wiąsfcu 
Rewizyjnego Zeapohj, 0, Podział zystów. 10) Podwyiszenie udzla- 
h i  łącznie ztrm zmiana § 7 statutu, 11) Wybór Władz Spół- 
ustialtri (Rady Nadzorczej ł Zarządu), 12) Wolne wnłoakl.

. UWAGA l. Gdyby w powyiszyra 1-ym terminie Walne Zgro- 
n/.nizenle niv doszło do skutku, odsądiio się ono (w mydl f  31 
uwaga 1 Statutu) w 2-lm tormlnle w dniu 26 kwietnia 1922 r. o 
godzinie 6-ej p . p. w fccjża sali i będzie prawomocne bez względu 
it»- llośd obecnych członków. ^

UWAGA 2. Prawo wstąpn na Ogólne Zgromadsenie mają 
«•: członkowie Spófdztelni, którzy przedstawią przy wejiołu na 
fafy dowód wpłacania całkowitego udziału członkowskiego w 
Łwocie 10C0 mk. ,

Z A R Z Ą D .

Komitet O rganizs»y|ny Korporaoji 
i>> uozni W yższej Szkoły'R zem ień!- 

niczej i P rzem ysłow ej w Łodzi.
W  n ied zie lo  23 k w ie tn ia  r. b. o  god z. 3 po poł. 

y s**- o d b ęd zie  s ię

w lokalu przy uf. Przejazd Jft 5 (plac oyfclisUrt) w 
dzi, na który usilnie proszeni są i— ‘ ’ 
Zapisy w poczet citfonków keraawtojl

Jan Paeer, Slenkiewiozit 3t, ni. 21 
Zielona 17. \

łają:

iMHOTT •aM

m "  KAŻDY
Kupieo

F in a n s is tę
P p z e n ifs ło w iso

P ra c o w n ik  h and low y
p o w in ie n  b e z w a r u n k o w o  a b o n o w a ć

WSZECHPOLSKI pRZEBLftD KUPIECKI
(dawniej „Pomoreki Przegląd Kupiecki“)

k tó r y  p o ru sz a  w s z e lk ie  z a g a d n ie n ia  
g o s p o d a rc z e ,  d o ty c z ą c e  w s z y s tk ic h  
dz iedz in  ż y c ia  h a n d lo w o - p r z e m y 
s ło w e g o ,  a  p o n a d to  s ta l e  z a m ie 
sz c z a  p r a c e  z dz ie d z in y  n o w o 

czesne j  o r g a n iz a c j i  b iu ro w e j . .

W jdaw ta: ImiA I m n j i t w  R apieckltli.
Redaktor M. PacoezyńekL

Adr, Grudstiądar, Kwidzyńska Ol.Toi, 7371 193. 
A b s n a n m t  K w a p ts la f  ISO. — a k ,

mn: t& m .

Nasiona wszelkie
polecają

S k ła d y  L. JASIŃSKIEGO
prowadsone od 1870 roku

na żądani». na iądanie.

Dr. roed. BRAUN
Specjalista

Ohor<U> weeeryozayeh, 9J1er- 
oyck, m oćzopiciow yća.

Przyj*. 10—1, 4—8, panie 4—S
* Pefadefewa 23.

NABZA SPKCJĄŁNOŚO
Sandałki,
Pantofle domowe. 
Pantofle płócienne- 
Petersilge I Szmolke, 

Plotrkopska 03.

Leką^z-dentysta

Feliks SEIDEKGART
Zawadzka IC,
przyjm. 10—1 i 3—7 ■; 

próoz niedziel i świąt.

Doktór Medyo.

Eug. Zeiigsonowa
przyjm . ul. 6 Siorpnia. W; I

(Benodykta) od 10—3.
Chor. kob iece , akórne i w e  
n erycz. (kob iety). U su w a  
n ie  w łosów  z tw arzy e lek 

trolizą.

Chrześcijańska SÜ“1’
Towsrowa pod firmą .JARMARK 
ŁÓDZKI* wlalc.: Bronisław Jag|>*da. Polecam najtaniej modne do
sezann nbrsnia, palta m ŝkls. 
damskie, dziecinne. Towary weł* 
»i*BC, szewioty, ksmgaray, »* 
ubrania i spodnie, bostony, 
kns, korty I gsbardiny, wełoy 
dazaskie, batysty, etamlny, w°' 
ale, bieliznę damiką 1 raęskŁ 
ehnstkl, pończochy, płótna, ty« 
poitlelowe, csjgl I okstordr j  
dobryelt gatunkach I kolorach t t.d. 
Łódi, ul. Piotrkowska M i i .  

UWAGA: Jarmark Łódtkl tyiw 
ca l*8m piątrze, który niema nio 
wtpólnego ze .-.klepom napstterz*.

- Miody człowiek
z praktyką biurową, ze zn»j®“ 
moleią buchaltcrjl, jętykatni poi* 
akira i niemiecktm wMającf' 
poszaknje jakiej kolwitk posady.' 
Łaskawe ofłrty pod .W. O.* (i* 
łdministracjl ^Prsca*.

Dr. L PRYßULSKl
S p e c ja lis ta

CberAb skórnych, włosów, we* 
norjroznyoh, moezopłeiowyoh

leczenie światłem  
(lampa kwarcowa) 

od 8—2 1 5—3 od 4—S dl*. PaU 
ZAWADZKA J* L

Zdolne nabłodBczki
mogą się Ogłosić natych

miast do drukarni 
A. J. Ostrowskiego, P iotrk/55.

T)letrzak Euglenia zagubiła P*' 
* szport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 976—;*

Praczka potrzebna
do pralni I ddewczyna do *PJZK 
taaia, Zlalona 38.

Sprzedam sklep
kolonialny z mlesskanlem PfZ<" 
dzalnlana1 82. m. 1 . 987_-
v)onczewski Józef sagubił kartę 
^  bezterminoweao urlopu, ""T 
daną w P. K- U.
Warczyński Kazimierz zagubił 
t  paszport niemiecki, wvdą°y 

w Łodżf._____ '‘‘A—
Warsztaty
ti 1 U/snAIn» bL .*? ^Rsłnt
»» 1*1 kJ« vi» tprzeui

_______________  ________ uU Wspólna I* 3 (Bałuty).

Ogłoszenia drobne. Zdemobilizowany"

Chemiczna pralaia
1 'fzrbUrnls, istniejąc* od lat IS 
firma star» i wyrobiona, z powo
du wyjazdu jest do sprzedania, 
ni. Zielona «2.________ S85—1»
r<lack Marcin zagubił paszport 
^  rosyjski wydsnjr w emlnie Bu- 
dziszewisze.

ą ie r ź a n l,
dobrem! iw!adeet*tipk

polski I ni«micokł J , 
piśmie tak w mowie. PosZÄ  
Odpowiodnlcgo z*Jęcia.T>rar.v* DO

WłOiwo» Z«is&d WoiawAdiskl w -Ö Ä , Ttawoao *  <łnifc»j»i .Vtac»’ rtttlaä«! 8. KQdsktot odpowiaüxialay PAWtffc» UKÖANIA^


